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Cena ogłoszeń: na 1-ej s tro ­
nie wiersz petitow ym . 1-50 
na lll-ej stron ie- 0.75 f  

n i  iV-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za wiersz 
garmontowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca,

R e d a k c ja  i Adm inistracja 
mieszczą się pod Na 1-ym 
przy ui. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon Na 298

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra8, Sosnowiec.

P renum era ta  wynosi: Z odno 
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kw ar­
talnie m. 5.40—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz 
tową l  m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena numeru poje- 
dyńczego — 10 fen.

Redakcja otw arta od 8 rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych redakcja  nie zwraca

Oddziały własne: w Będzinie 
ul. Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza Ns 6

0 I 1 M I 1 H  POLITYCZNY, SPOŁECZNY i Ł IT E B IC K 1
POD KIERUNKIEM WIKTORA MONSIORSKIEGO.

Kino. T eatr zimowy. Teatralna N° 2. Tylko 2 dni: 8 i 9  w rześn ia

V  katordze sybirskiej
w spaniały dramat w 6 częściach:

Przedstawienie I o godz. 3, II, o 5 i III o 7-ej punktaalnie.
Ceny miejsc: 1 — m k. 1 50, II — mk. 1.00, III — 75 len., W  — 50 ten.

Sosnowiecka Szkoła Muzyczna 
(M o n se r w a to r ju m )

W sobotę, dnia 8 tr z e ś n ia , »  s&H Związku na P ogoni odbędzie się 

•  fl £ •  •ill
Dyrekcja: dyr. S t e f U n  J a k u b o w i c z ,

Soliści: prof. A. Brandt (skrzypce), prof. Z. Kalinowska 
(fortepjan), prof. B. Mazurkiewicz (skrzypce), prof. R. Sien­

nicki (skrzypce) i prof. E. (Jthke (fortepjan).
Chćr męski i orkiestra Sekcji zespołów muzycznych konserwatorjum. 

Bilety w cen ie  Od 5 mk. do 50 fenigów  »  cukierni W arszawskiej.

w  o m  Ś w i a t o w a .

Aresztowanie 
wielkich książąt.

PETERSBURG. (WAT). Peter­
sburska Agenęja Telegraficzna 
donosi:

Dzienniki dowiadują się, że w 
związku z wykryciem sprzysię- 
żenia przeciwrewolucyjnego w 
Moskwie, rząd tymczasowy uwię­
ził w ich własnych mieszkaniach 
wielkich książąt Michała Ale­
ksandrowicza i Pawła Aleksan­
drowicza.

Koniec wojny 
w 1925 roku.

HAGA. Londyński „World" 
w inspirowanym artykule wstę­
pnym zwraca się gwałtownie 
przeciwko państwom neutral­
nym: „Jeżeli pozostałe kraje ne­
utralne n ie  zdecydują się przy­
stąpić do wojny— pisze wspom ­
niany dziennik —- to wyparcia 
niemców po za Ren nie można 
się spodziewać wcześniej jak w 
roku 1925 i tak długo musiała­
by trwać wojna". Bezsilna złość 
wieje z każdego słowa artykułu, 
który kończy groźbą wygłodze­
nia wszystkich „krnąbrnych" 
narodów.

łu w konferencji sztokholm ­
skiej.

Kiereńskij odpowiedział p rzy ­
chylnie na żądania robotnicze, 
mimo to po powrocie delega­
tów stra jk  trw a dalej.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. Z głównej kwate­

ry donoszą:
Zachodnia widownia wojny.
Grupa wojsk. ks. Rupprehta.

We Flandrji walka działowa 
na wybrzeżu oraz od lasu 
Houthoułster aż do D e u le 
wzmogła się pod względem 
rozciągłości i napięcia; doty­
chczas nie było żadnej akcji 
piechoty.
Grupa niem. następcy tronu.

Pod Verdun, na wschodnim 
brzegu Mozy, walka ogniowa 
była w ciągu dnia również 
znacznie spotęgowana; u trzy ­
mała się ona i w nocy.

Odbywała się bardzo silna 
działalność lotnicza, połączo­
na z  obfitym rzucaniem bomb 
w ciągu dnia i w nocy.

Z odległych celów zaatako­
wano skutecznie bombami: 
Dover, Boulogne i Calais,

Zestrzelono 22 samoloty nie­

przyjacielskie. Porucznik Voss 
strącił 39-go przeciwnika.
W schodnia widownia wojny. 
Front generała-feldmarszałka 
ks. Leopolda Bawarskiego.

Nasze operacje na wschód 
od Rygi rozwinęły się w dal­
szym ęiągu stosownie do na­
szych zamiarów.

Wzięto Dyament (Dtlnamtin- 
de). Najcięższe działa nad­
brzeżne (kalibru do 30,5 ct.) 
dostały się nieuszkodzone w rę­
ce nasze.

Na północo-wschód od Dźwi- 
ny dosięgliśmy morza Bałty­
ckiego. Odcinek Aa Liflan- 
dzkiej przekroczono.

Straże tylne rosyjskie, k tó­
re trzym ały się na południu 
od rzeki, zostały rozprószone. 
Nieprzyjaciel cofa się dalej na 
północo-wschód.

Pozatym od Dźwiny aż do 
Dunaju nie było żadnych wię­
kszych operacji bojowych.

Front macedoński.
Sytuacja nie uległa zmianie.

Ewakuacja 
Petersburga.

SZTOKHOLM. Ewakuacja Pe­
tersburga, która początkowo 
miała na widoku cele wyłącznie 
gospodarcze, przekształciła się, 
pod wpływem upadku Rygi i 
posuwania się wojsk niemiec­
kich, na paniczną ucieczkę.

Wszystkie urzędy czynią go ­
rączkowe przygotowania do w y­
jazdu.

Tak, jak się to działo w roku 
1915 w Warszawie, wszystkie 
fabryki otrzymały polecenie 
przeniesienia się w głąb Rosji.

To ostatnie rozporządzenie 
wywołuje stanowczy opór robo­
tników. Doszło już na tym tle do 
poważnych rozruchów.

Chaos w sferach kierowni­
czych przybiera rozmiary zastra­
szające; upadek gabinetu jest 
kwestją niemal pewną.

SZTOKHOLM. (WAT). Robo. 
tnicy fabryki „Siemens et Hai 
sk e“ w Petersburgu, postanowi 
li nie poddawać się rozkazowi 
rządu co do opuszczenia ^Peter 
sburga i wszelkimi środkami 
sprzeciwić się wywiezieniu ma­
szyn.

Maksymaliści 
nie próżnują,

SZTOKHOLM. Z P ete rsbu r­
ga donoszą: Gdy Kiereńskij w 
gmachu opery moskiewskiej 
w ygłaszał znaną,m ow ę, rów ­
nocześnie Komitet wykonaw­
czy m aksym alistów zorgani­
zował olbrzymie zebranie lu ­
dowe, liczące ęonajmniej 100 
tysięcy członków, na którym  
przemawiało około 50 m aksy­
malistów.

Uchwalono usunięcie rządu 
i zażądano,aby Kiereńskij przed 
ustąpieniem starał się stanąć 
na czele ruchu ludowego.

Jako środek do przyspie­
szenia pokoju zaproponowano 
ogłoszenie ogólnego strajku 
proletarjatu  rosyjskiego.

Zgromadzenie rozpędzono 
przy pomocy użycia wojska 
i broni.

Naogół ruch m aksym alistów 
przybrał na aktywności i roz-
yn itłpuph

SZTOKHOLM. Z Moskwy 
donoszą: W Moskwie ro zp o ­
częto ogólny strajk , który, jak  
się obawiają, rozszerzy się i 
na prowincję.

Stanęły wszystkie fabryki, 
ruch tram wajowy w strzym a­
ny.

SZTOKHOLM. Strajk m a­
ksymalistów, rozpoczęty w 
Moskwie, rozszerzył się na 
okręg doński, duże centrum 
przem ysłu i górnictwa rosy j­
skiego. Przeszło 200 tysięcy 
robotników i robotnic zastraj- 
ltowało, tak, że na 350 tysię­
cy zajętych w fabrykach i 
kopalniach pracuje zaledwie 
140 tysięcy.

Delegaci wysłani do Peters­
burga domagają się szybkiego 
zwołania konstytuanty i udzia­

O T r  i e s i
Z W iednia donoszą pod da­

tą  29 sierpnia:
W alka o T rjest Ciągle trz y ­

m a W iedeń w naprężeniu. 
Dziś dopiero widzimy, jak  
wielkie znaczenie przyw iązu­
je  ludność Austrji do posia­
dania tego portu. Dominuje 
instynkt czysto handlowy, bo 
wątpliwe jest, aby ktokolwiek 
m iał do m iasta jako takiego 
rzeczyw iste przywiązanie.

T rjest łączy w sobie w szy­
stkie ujemne strony m iasta 
włoskiego — bez dodatnich. 
Najm niejsza mieścina włoska 
m a więcej uroku artystycz­
nego, niż owo wielkie zbioro­
wisko ludzi. Instynkt handlo­
wy ma jednak słuszność, bo 
T rjest je s t dla A ustrji isto t­
nie niezbędnym, zresztą dzia­
ła też pięciowiekowa przyna­
leżność do państwa.

Przeciwnie, Trydent nie ma 
ekonomicznie prawie żadnej 
w artości. W iedeńczyk lubi ten 
k raj, jako urocze letnisko, 
łatw iejby jednak tę  stra tę  
przebolał. Rozmaite rezolucje, 
k tóre zapowiadają obronę do 
upadłego Trjestu, dołączają 
także Trydent, ale znaczenie 
tego i tamtego je s t zgoła inne. 
Gdyby pokój tego wymagał, 
mógłby rząd poświęcić T ry­
dent, nie ryzykując więcej, 
jak  ubolewanie, ale żaden rząd 
nie byłby dość silny, aby prze­
żyć stratę  Trjestu.

Jest też jeszcze jedna róż­
nica. Trydent je s t co do za­
ludnienia krajem  istotnie wło­
skim. Niemiecki Tyrol nietyl- 
ko nie wpłynął na włoski cha­
rak te r Trydentu, ale, przeciw ­
nie, sam pod względem naro­
dowym ucierpiał. Skargi na 
„Verwelschung von Nordtirol" 
są na porządku dziennym każ­
dego wiecu w'szechniemieckie- 
go. W łoski robotnik, kelner 
czy woźnica pracuje bez po­
równania taniej i skrzętniej, 
niż niemiecki. Znam hotele wr 
północnym Tyrolu, gdzie cała 
niemal służba je st włoska.

Przeciwnie, T rjest je s t tylko 
w yspą włoską w morzu sło­
wiańskim, Za rogatkam i m ia­
sta nik t ju ż  po włosku nw 
umie, a i  miasto coraz bap •»
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dziej staje się dwujęzycznym. 
Gdyby nie zaślepienie władz, 
które system atycznie popie­
rały  włochów przeciw sło- 
wieńcom, Trjest dawno już 
m iałby charakter m iasta m ie­
szanego.

Mimo antagonizmu niemie- 
cko-słoweńskiego. właśnie ten 
na pół słoweński, charakter 
m iasta czyni Trjest bardziej 
austrjacklm  i bardziej go z 
państwem wiąże.

Już tydzień trw a zacięta 
wałka o Trjest i' od tygodnia 
W iedeń znajduje się stale w 
gorączce.

K r o n i k a
Ogólna.

Spekulacja a polscy proku­
ratorzy. Dochodzą nas echa, 
pisze „Głos", że pomiędzy pro­
kuratorami polskimi utrwaliło 
się powszechne postanowienie 
energicznego zwalczania speku­
lacji wszelkiego gatunku. Świad­
czyły o tym zwłaszcza przemó­
wienia, które wygłoszone zostały 
na uczcie, wydanej po zjeździe 
prokuratorów przez dyrektora 
departamentu sprawiedliwości p. 
Bukowieckiego. Fakt ten nietyl- 
ko powitać należy z uznaniem, 
ale tfzeba także, aby zamiary 
pzokuratorów wspomożone zo­
stały przez akcję całego społe­
czeństwa. Nie przepuszczajmy 
płazem żadnego wyzysku, który 
zdołamy zauważyć. Nie lękajmy 
się zaś protokułu, zeznania i 
świadczenia. Niechaj każdy fakt 
niecnego wyzysku znajdzie się 
czym rychlej na stole polskiego 
prokuratora,

W spraw ie uruchom ienia  
polskich febryk ęem entu. Nie­
miecki związek fabrykantów ce­
mentu ogłosił następujące pis­
mo, dotyczące uruchomienia 
polskich fabryk cementu: „Na 
nasze przedstawienie w „Urzę­
dzie spraw wewnętrznych11, w 
kwestji uruchomienia fabryk ce­
mentu w terenach okupowanych 
— co wpłynęłoby nadzwyczaj 
szkodliwie na nasz przemysł 
cementowy, pracujący i tak w 
ciężkich warunkach — oświad­
czono nam, że proszono Szefa 
zarządu cywilnego w Warszawie 
o ogłoszenie zarządzeń niemie­
ckiej rady związkowej, dotyczą­
cych fabrykącji cementu" - 

Wzmianka ta gazet niemie­
ckich jest o tyle jasna, iż fabry­
kantom niemieckim nie podoba 
się słabe uruchomienie polskiego 
przemysłu cementowego i uwa­
żają to uruchomienie co najmniej 
jako zamach na swoje iluzyjne 
prawa. Jeżeli zarządzenie rady 
związkowej jest ograniczeniem 
produkęji^ to trzeba dodać, iż 
uruchomione cztery fabryki pol­
skie: Łazy, Wysoka, Grodziec i 
Wrzosowa zaledwie wyproduko­
wały dotąd 100.000 beczek w roku 
bieżącym, gdy produkcja przed 
wojną w roku 1913 — 9-ciu fa­
bryk polskięh wynosiła 2.2 mil- 
jona beczek. Wogóle nie poj­
mujemy istoty protestu przy 
pierwszych próbach uruchomie­
nia jednej gałęzi przemysłu w 
Polsce,

„Godzina Polski11.
Z legjonów , Czytamy w „Ga- 

zecie Porannej". Rozkaz do­
wództwa legjonów z 25 b. m, 
wyszczególnia te grupy i insty­
tucje legjonów, które, „jako 
kadry  dla dalszej formacji po­
zostać mają na terenie Kró­
lestw a11. Rozkaz wymienia 
więc pozostających do dyspo­

zycji jen. Beselera, jako na­
czelnego wodza arm ji polskiej, 
pułkowników: Jannszajtisa i
Minkiewicza, oraz podpułk, 
Berbeckiego, dalej oficerów, 
odkomenderowanych do od­
działów „polskiej siły zbroj­
nej"; personel wyszkolenia i 
werbunkowy, potrzebny do 
dalszej organizacji wojsk pol­
skich, składać się mający 
w połowie z Królewiaków, a w 
połowie z poddanych austro- 
węgierskich; rekrutów  kursów 
wyszkolenia 2 i .3 (w Zegrzu 
i Ostrowie), wreszcie stację 
zborną w W arszawie i t. d. 
Według dalszychlpunktów roz­
kazu dotychczasowej inspekcji 
wyszkolenia (pozostającej pod 
kierownictwem jen. Bartna) 
poruczono przeprowadzenie na­
szkicowanej reform y pozosta­
jącej części wojsk polskich. 
W edług tego projektu inspe­
kcja m a być przeformowaną 
w komendę korpusu.

Utworzenie inspekcji ku r­
sów wyszkolenia (pod kierown. 
ppułk.'Berbeckiego), inspekcji 
szkól piechoty (pułk. Minkie­
wicz) i pozostawienie zredu­
kowanej inspekcji zaciągu (wo­
bec podania się pułk. Sikor­
skiego o przeniesienie na front, 
kierownictwo obejmuje ikapi- 
tan W yrostek); zatrzymanie 
przy władzy urzędów zaciągu 
(zredukowanych) wskazuje na 
to, że werbunek odbywać się 
ma w dalszym ciągu.

— Dziś w godzinach ran­
nych opuszcza 'W arszaw ę re­
szta oddziałów legjonowych. 
Tak często spotykana ostatnio 
na bruku warszawskim szara 
sylwetka legjonisty stanie się 
zjawiskiem. W mieście na­
szym pozostanie bowiem za­
ledwie kilku oficerów i kilku­
dziesięciu żołnierzy, przydzie­
lonych do komendy placu, 
krajowego inspektoratu zacią­
gu i t. d.

Z Sosnowca.
Z rady m iejsk iej. W piątek 

odbędzie się posiedzenie rady 
miejskiej, poświęcone spec-alnie 
aprowizacji Sosnowca.

Obrady zapowiadają się cie­
kawie, życzyćby jednak należa­
ło, aby pp. radni mniej czasu 
poświęcili na krytykę tego, co 
jest, natomiast odrazu wystąpili 
z wnioskami konkretnymi, co 
zrobić trzeba, aby było lepiej.

Zło znamy wszyscy, djagnoza 
więc tej choroby aprowizacyj- 
nej Sosnowca jest conajmniej 
zbyteczna, zwłaszcza wobec bra­
ku czasu i tylu pilnych spraw 
do załatwienia.

Z miasta. Po przerwie dwu­
miesięcznej w cukierni War­
szawskiej w godzinach popołud­
niowych znów możemy posłu­
chać słodkich tonów skrzypiec 
przy akompanjamencie fortepja- 
nu. Artystyczny duet, popisują­
cy się w cukierni, prawdopo­
dobnie z umysłu unika wszel­
kich krzykliwych kompozycji, 
uprawiając przeważnie dział li­
ryczny, który nie drażni, lecz 
naprawdę łagodzi okropny na­
strój naszych nerwów.

Ogromna sala cukierni ożywi­
ła się też znacznie od dni kilku,

Z ulicy. W tych dniach przy­
stąpiono do robót brukarskich 
na całej przestrzeni ulicy Ko­
ścielnej.

Roboty około przebrukowama 
ulicy Modrzejewskiej od ulicy 
Kościelnej w kierunku Ostrej 
Górki zostały ukończone. Zapy­
tujemy się jednakże p. przed­
siębiorcy, dla jakich powodów

cala przestrzeń bruku pokryta 
została ziemią i piaskiem, które 
przy lada wichrze zasypują oczy 
przechodniów, a podczas desz­
czu spowodują błoto nie do 
przejścia.

Teatr Polski w  S osn ow cu  i 
Dąbrowie. Dzisiaj, w piątek, 
ostatni pożegnalny występ arty­
stów warszawskich; odegraną 
będzie świetna komedja w 3-ch 
aktach Wł. Perzyńskiego p. t, 
„Szczęście^ Frania", oraz ko­
medja w 1 akcie A. Schnitziera 
p. t. „Kolacyjka". Udział przyj­
mują: pp. Przybyłko - Potocka, 
Ordężanka, Bronisz, Bohdańska, 
oraz Benda, Bogusławski, Ja­
nowski i Oranswski. Z Sosnow­
ca warszawscy artyści udają się 
do Dąbrowy, gdzie w sobotę i 
niedzielę dn. 8 i 9*go dadzą 2 
przedstawienia w Sali Resursy.
Na repertuar się złożą „Zabu- 
sia" — Zapolskiej (sobota), i 
„Szczęście Frania" z „Kolacyj­
ką" (niedziela).

Jako nam wiadomo, występy 
Warsz. Teatru polskiego obudzi­
ły wielkie zainteresowaniem. 
Wiele osób wybiera się nawet 
z dalszych okolic Zagłębia.

E g z a m i n y  konkursow e. 
Znaczny w bieżącym sezonie 
szkolnym napływ kandydatów 
do uczelni średnich, na wolne 
jeszcze miejsca, ^spowodował 
przyjmowanie zgłaszających się 
na podstawie egzaminów kon­
kursowych.

Z naszych kinem atografów . 
„Szaleją wichry miłości", prze­
śliczny obraz dramatyczny cie­
szy sią w Oazie niesłychanym 
powodzeniem.

Dyrekcja „Momusa„ na Pogo­
ni starannością w doborze obra­
zów odrazu podbiła publiczność, 
to też w nadchodzące dwa dni 
świąt na dramacie „Zagadkowe 
zdarzenie" sala napewno będzie 
zapełnioną.

W katordze sybirskiej. Na do­
skonały pomysł wpadł p. Jan 
Zawadzki: aby nie odzwyczajać 
publiczności od uczęszczania do 
teatru, między występami p, 
Przybyłko-Potocktej i p. Lubicz 
Sarnowskiej w teatrze urządzo­
ne będzie w d. 8 i 9 kinemato­
graficzne przedstąwienie.

Już sam tytuł wskazuje, ze 
treść obrazu będzie bardzo zaj­
mująca; prócz tego jednak do­
dać musimy, że obraz ten jest 
wykonany bez zarzutu. Rzecz 
prosta, że tego rodzaju obrazy 
kosztują słono i pokazywać się 
mogą tylko w większych tea­
trach, które mogą pokryć koszty.

W ieści od polaków  w Rosji. 
Czesław Jakóbiak, zawiadamia 
p. Ludwika Kowalskiego w So­
snowcu, kopalnia „Saturn" i p. 
St. Kurzelewskiego w Strzemie­
szycach, że pracuje w zarządzie 
Ekaterynosławskiej drogi, Bolek 
Łochocki na Podolu pomocni­
kiem zawiadowcy. Prosimy o 
zaopiekowanie się naszą chudo­
bą. Adres mój: Ekaterynosław, 
Magazyn „Christo-Simmo". Pro­
szę o odpowiedź tą drogą.

Ż o ł n i e r z  U pułku, ylu 
kompanji strzelców polskich, 
Rdzeń Michał, Zagłębie, pow. 
dąbrowski,;, gub, piotrkowska, 
zawiadamia rodzinę, że jest 
zdrów i prosi o odpowiedź tą 
drogą.

szny odwieziono do sapitala, 
gdzie po bliższym badaniu oka­
zało się, że jest to — plamisty 
tyfus. Mający być już zamknię­
tym szpital dla tego rodzaju 
chorób ma więc znów pacjen­
tów.

Z teatru. Gościnne występy 
znanej artystki p. Przybyłko-Po- 
tockiej, rzecz prosta, cieszyły 
się powodzeniem, jednak pewne­
go „ale" pod adresem właści­
cieli teatru „Corso" nie sposób 
przemilczeć. Zawdzięęzając os­
tatnim przeróbkom o tym tea­
trze, wskutek wyrzucenia ściany 
oddzielającej salę teatru od cu­
kierni, w czasie akcji na scenie 
dokładnie słychać muzykę z tej 
właśnie cukierni i tótak rażąco, 
że nie sposób nieraz dosłyszeć 
ani jednego słowa że sceny. 
Publiczność więc za te same 
pieniądze miała komedję i — 
koncert jednocześnie. Czy jednak 
takie inowację są pożyteczne?

Dyrekcja teatru „Corso" ta­
kim niewłaściwościom kres poło­
żyć powinna.

RotjsawaBy urzędnik
(kupiec)

od natychmiast potrzebny.
Znajomość języka niemiec­
kiego i polskiego wymagana.
Zgłoszenia z załączeniem ży­
ciorysu, odpisów świadectw 
i podaniem żądanego wyna­
grodzenia uprasza się podać

— do —- ’

Iflagistrattim. Sosnotfea.

Drożdże
codziennie świeże 4 ink. za 

funt pruski i 15 fen. za łut.

J .  » .  B e l a  m,
Sosnowiec, Targowa, 8.

Doktór

f m ł  Jraslalw skl
w C zęstochow ie, 

ul. św . Panny Marji t.j,
11 Aleja Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. —-
Choroby skórne, dróg moczo­

wych i weneryczne.
Przyjmuje od 9 —12 rano i od 4—7 p p  

Panif- od 12 — 1 po pot

M tn o
Szaleją wichry 

miłości
ze słynną pięknością 

Fern n̂clr-sfc 
Szczegóły w programach.

Urząd pośrednictwa pracy
w Sosfionett

ulica Dęblińska Ne 11 (iwan- 
grodzka). 

ma zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę.
Wielką ilość robotników  na
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie) z pomieszka­
niem. Także potrzeba murarzy 
robotników budowlanych i paro­
bek do koni.
T am ie poszukują pracy w  

kraju.
Szwaczki/ praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku­

charki.

Poszukiwany energiczny

TECHNIK
działu budowlanego lub maszynowego,

pragnący poświęcić się zawodowi

mtruż-y o g i l o w e j j
wyszkolenie którego odbędzie się w większej zawodowej stra­
ży ogniowej na koszt miasta, z warunkiem późniejszego ob­
jęcia organizacji i kierownictwa straży w tutejszym mieście. 
Zgłoszenia z życiorysem, poświadczonemi odpisami świadectw 
i z żądanem wynagrodzeniem, kierować należy do Magistra­

tu w Sosnowicach.

■  Nagroda 30 marek.
D r o m  o g ł o s z e n i a  i  Z łb łłtaf f  Się I  w rzenia na polach pr:

■ e łc k ic h  suka wyżlica ponterka, wabi

H n l r n i l l  ł adnie umeblowanego z od- i U El UJ U dzielnym wejściem wśródmie- 
ściu poszukuje zaraz. Oferty pod .ładny 
pokój" do Bedakcji.

Potrzebna panna,
godziny popołudniowe do sześcioletniej

* 1 4 dzi ewczynki .  Wiadomość: Dr. Wassercwejg
Będzin. ___

Z Będzina* 6 Ma. za pud X hwicS
*  „ ...„ .„ .„ i p rzy n]# p0inej w składzie Cu-

Tyfus plamisty. Mimo przy­
puszczeń, że tyfus plamisty u 
nas już wygasł zdarzają się znow 
nowe wypadki. W tych dniaęh 
chorego rzekomo na tyfus brzu-

kierm&na.

Potrzebny 'SER
mość w Bedakcji.

Zabłąkała się  1 września na polach prze 
czyekioh suka wyżlica ponterka, wabi się 
Dora, nieduża, biała z bronzowemi łatami. 
Ślad zaginął koło Siewierza, uprasza się m 
powyższym wynagrodzeniem o odprowadze­
nie do domu państwa Błeszyńskich w 
Sarnowie.

^ n s t h i n n n  Portfel z kilkndziesi?- Łyuuiunu cioma markami, paszpo­
rtem i dowodami osobistymi Feliksa Krzyp- 
kowskiego. Łaskawy .naiazca zechce za­
trzymać pieniądze a dowody zwrócić do 
Administracji .Iskry".

U H & Z y j t t i B  meble i  przedmioty 
domowego użytku, ramy do suszenia fi­
ranek i fortepjan Małeckiego, Wiadomość 
ul. Starososnowiecka Na 23 l piętro, 
gdzie piekarnia p. Peuckera.

” Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiofskl.
Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.

M W M W an emimrv niemieckie! m. Sosnowe®*


